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Kajwazn.ejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N Reformy".

Z kotłisyi budżetowej. —  Mowa dra Głąbinskiego 
nad upośledzeniem Galicyi w zakresie poczt. —  
Obrady delegatów miast w Wiedniu. —• Szwajca­
ra* nie wydaje rewolucjonistów. — Jubilensz prof. 
Morawskiego. —  Z urzędu pośrednictwa pracy. — 
Teatr krakowski jodzie do Wiednia. —  Zakup nu 

nisteryaluy polskie!) dzieł sztuki.
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Mowa dra &£ą!»ińskjego.
Wiedeń. W' kom isji budżetowej przemawiał 

przy obradach nad rozdziałem ,.Poczty i tele­
grafy" pos. G ł ą b i u s k i .  Al owca wskazał ua 
1o, że poczty i telegrafy są mcnopolitycznem 
przedsiębiorstwem państwovvem, wykłuczającem 
wszelką konkurencyę. mają więc wskutek tego 
większe obowiązki wobec krajów i ludności, 
oraz większe socyalne obowiązki ze strony pań­
stwa wobec personalu. jak inne przedsiębior­
stwa. Podczas gdy ruch szybko i ciągle wzra­
sta. oiganizacya zarządu pozostała niemal nie­
zmienioną i ministerstwo prowadzi nietylko 
konrroh; i nadzór nad aannnistracyą. ale admi­
nistrację samą i za nią odpowiada. Ogólnie ze 
strony fachowej uznają, że szereg agend, któ- 
reby najlepiej mogły załatwiać dyrekcje poczt, 
ministerstwo samo załatwia. Znacznemu rozsze­
rzeniu zakresu działania dyrckcyj poezt, przy 
utrzymaniu naczelnego nadzoru i kontroli ze 
strony ministerstwa, zwłaszcza także ze wzglę- 
du na isimnsową stronę poczty, nic nie stoi w  
drodze. \V pierwsze; linii występuje ta potrze­
ba w wieiKicli krajach np. w G alicji, a to tem 
W1QCCJ, ile że  ze względu na jedność kraju nie 
moglibyśmy się zgodzić na podział galic. ny- 
rokr* i poczt.

Muszę wyrazić zdziwienie, że nawet w skrom­
nych granicach, w których dyreucyi noczt we 
Lwowie przyznano pewną samodzielność, jeszcze 
zawsze w ministerstwie handlu występują nieu­
zasadnione centralistyczne prądy.

Kwestya urzędników i służby stała się wsku­
tek rosnącej drożyzny i wymagań stanowych j 
kwestyą socjalną i musi się ją traktować ze 
stanowiska socyalnego i obywatelskiego. Musi . 
się uznać, że p. minister handlu okazuje naj­
lepszą wolę nieusuwania się od załatwienia tej 
spł awy , idzie tylko o zamianę jej w czyn. Obok 
ogolnej pragmatyki służbowej idzie przede-; 
wszystklem o najniższe kategorye personalu 
‘Gużbowego i służby pocztowej, jeżeli reionna 
ma być organicznie przeprowadzoną.

Leży w publicznym interesie, a niemniej w  
interesie zdrowia personalu pocztowego umie­
szczanie l o k a l ó w  b i u r o w y c h  w o d p o ­
w i e d n i c h  D u d V n k a c h. Pod tym w zglę­
dem byłaby pożadaną budowa raczej własnych 
odpowiednich lokali zamiast wyrzucania powa­
żnych kwot na czynsze. Tak wynoszą koszta 
za czynsze w państwie 2,750.000 k", co przy 
4-procentowcm oprocentowaniu wynosi kapitał 
około 70 milionów' koron, w Galicj i 370 000 K, 
co równa się. prawie kapitałowi 10 milionów 
koron.

Omawiając galicyjskie żale i życzenia, nie 
może raowrca stłumić głębokiego rozgoryczenia, 
jakie panuje w tym kraju wskutek system aty­
cznego, lata trwającego, postępowania wobec Gali- 
ty i na polu poczt i telegrafów Przez długie Jata 
iitn ia l w ministerstwie handlu wprost nieprzy­
jazny dla Galicyi prąd i nie ma drugiej gałęzi 
administracyi, w  którejby G alicję tak po ma­
coszemu traktowano.

Mowea zbija następnie zarzut finansowej bier­
ności Galicyi. Zarowno ze względu na Liczbę u- 
rzędów pocztowych i telegraficznych, jak ■ na 
liczbę personalu pocztowego stoi G alicja na sa­
mym końcu austryaekich krajów' i i.ie może się 
nawet mierzyć z Bukowiną lub Dalmacyą. —  

V roku 100(i wmdłng statystyki urzędowej je­
den zakład pocztowy przypauał przeciętnie w  
rustryi na 34 kim. i 3044 mieszkańców, na 

Bukowinie na 5L kim. i 3643 mieszkańców, — j 
zaś wr G alic ji na 62 klin. i 5797 mieszkańców, 
zaś sfac-r,, telegraficzna w całej A nstry i na  46 
klin i 4080 mieszkańców, na Bukowinie na 74
l:lm. i 51 78 mieszkańców, w Dalmacyi na 85
kim. i 4096 mieszkańców, w Galicyi na 97 ki­
lom. i 9065 mieszkańców'. Przy tworzenin stacyj
telegraficznych czyniono w Galicyi wszelkie { 
możliwe trudności i warunki, a przecież stacye 
telegraficzne w  Galicyi są stosunkowo bardziej 
rantuwuemi. jak w  innych krajach, gdyż w Ga­
lic ji przypada na jeduę stacyę telegraficzną 
4093 opłacanych telegramów, zaś w Anstryi 
całej przeciętnie 3391. W  Anstryi było w roku 
1906 ogółem 2758 urzędów pocztowych ze służ­

bą kraj. listonoszy, zaś w Galicyi tylko 63, to 
jest 2 pre W  Anstryi było 4415 miejsc, wsą­
czonych do okręgów doręczania, zaś w Galicyi 
żadne.

Pod tym względem stanowi Galicya smntny 
wyjątek w całej tustryi. Eraryalnycli urzędów 
pocztowych miała Galicya w r. 1905 jeszcze 
74, W' r. 1906 tjdko 73, a w r. 1907 tylko 71. 
Najgorsze aparaty telegraficzne, jakie wogóle 
w A nsiryi wyrzucono, dano do Lwowa To 
ol warcie przyznano, podczas gdy Galicya w e­
dług preliminarzu w'ykazuje nadwyżkę urzędów 
pocztowych i telegraficznych w  wysokości 
1.409 405 K.

Następnie omawia mówca szczegółowo po­
krzywdzenie Galicyi na polu personalnem w  
pocztach. W obec takiego traktowania najwię­
kszego królestwa nie można sie dziwić, że za­

rząd poczt w Galicyi w iele pozostawia do ży­
czenia. To są nie do utrzymania stosunki. Mu­
simy żądać traktowania naszego kraju przy­
najmniej na równi z Bnuowiuą. Niema powo­
dów do takiego upośledzania Galicyi. Nie może 
być jako tak i podawany słabszy ruch w  Ga- 
ficyi.

Mam więc powodów' dość do apelowania do 
p. ministra, aby go prosić, aby osobiście i grun­
townie, jak to on zwykł, wglądnął w te nie­
możliwe stosunki i wreszcie energicznie i sta­
nowczo przeprowadził u h  sanacyę.

Po drze Gląbińskim zabierali jeszcze głos 
pos. dr K o z ł o w s k i ,  popierając w głównych 
punktach wywody poprzedniego mówcy, uzasn-; 
dniające upośledzenie Galicyi na punkcie i lo śc i: 
urzędów pocztowy c li , dr K o l a s e k  er , który 
podniósr braki telegrafu i telefonu i pos. D i a-1  
m a n d, który przemawiał za wnioskiem Beera, i 
żądającym podwyżki budżetu poczt.

Wiedeń. Komisya budżetowa załatwiła rozdział1 
„Poczta i telegraf1'. Wniosek posła B e e r a .  by 
budżet ministerstwa handlu z 4 do 7 milionów 
koron podwyższyć, zostaje w  imicnnem głoso­
waniu 25 przeciw 6 głosom odrzucony i roz­
dział następnie bez zmiany przyjęty.

Hr. K o l  o w r a t  referuje następnie tytuł 
„Centralny zarząd ministerstwa obrony kraj o- j 
wej i obrona krajowa". Referent uznaje nad­
zwyczajne zasłngi, jakie były komendant obro­
ny krajowej arcj ks. Rainer i długoletni m ini-! 
ster obrony krajowej hr. Welsersbeimb położyli 
około rozn inięcia obrony krajowej przy stosun­
kowo bardzo małych środkach i zaznacza, że 
przez obronę krajową faktycznie zostało stwo-j 
rzone wojsko ludowe, odpowiadajn.ee życzeuiom 
przeważnej większości zastępców ludu, które 
wrazie, gdy w r. 191.7 przj'jdzie do prawno-] 
państwowego przewrotu, może zlać się ewen­
tualnie z podzieloną armią wspólną w jednę 
całość. Mówca wskazuje na wywuidy ministra 
wojny co do niedostateczności kontyngentu re­
kruta. Dla wspólnego wojską przez to bliską 
jest obawa, że jak to jnż  na Węgrzech się 
stało, sięgnie się do środka gospodarczo potę­
pienia godnego, mianowicie silniejszego powo­
łania rezerwy uzupełniającej Referent podnosi 
konieczność aby w interesie utrzymania mocar­
stwowego stanowiska państwa przystąpić do 
r o z s z e r z e n i a  obrony krajowej, niezawiśle 
od Węgier, w  której to sprawie z pewnością 
większość parlamentu uchwali środsi Mówca 
występuje za dwuletnią służbą wojskową, pod­
wyższeniem żołdów żołnierzy i gaż oficerów 
i stawia szereg życzeń, zwłaszcza co do stwo­
rzenia urzędów prowiantowych dla dostaw rol­
niczymi.

Sprawozdawca br. R o 11 s b e r g podnosi dzia­
łalność żandarmeryi i domaga się powiększenia 
korpusu żandarmeryi.

W dyskusyi, jaka się następnie wywiązała, 
zabrał głos poseł dr K o z ł o w s k i .  Popiera on 
wywody sprawozuawców, nrguje zaprowadzenie 
d "uictuiej służby wojskowej i przypomina sło­
wa ministra wojny, że dotyczące u*iawy w Au- 
stryi i na Węgrzech nie potrzebują być iden­
tyczne. W pływ  ministra obrony krajowej w  
tym względzie powinien być miarodajnym i 
rozstrzygającym. Mówca domaga się rew izji 
§ 34 ustawy wojskowej w sprawie uwalniania 
od czynuej służby tych, którzy utrzymują ro­
dzinę, jakoreż rewizyi postanowień co do k w e­
sty i uprawnienia i zniesienia egzaminu inteti- 
gencyjnego, przy rownoczesnem stworzeniu u- 
łatwień dla szkół realnych, przemysłowych i 
handlowjTh. Mówca występuje przeciw temu, 
że austryacki rząd kwestyi, dotyczącej odszko­
dowania za ograniczenie własności w rejonach 
fortecznych, nie załatwia, mimo. że administra- 
cya wojskowa w tej mierze zwróciła się do 
obustronnych rządów. Co się tyczy ordynacji 
karnej wojskowej, to kwestya języka nie po­
winna spiawiać żadnych trudności, skoro pod 
względem procesuamym język oskarżonego po- 
wiuien być przecież miarodajnym. Mówca do­
maga się energicznego wykonania rozporządzeń 
w sprawie z n ę c a n i a  s i ę  n a d  ż o ł n i e ­
r z a m i ,  uwolnienia armii i obrony krajowej 
od biurokratyzmu, popierania hodowli koni i 
kontaktu między ministerstwem wojny a mini­
sterstwem rolnictwa nie w  drodze wymiany 
aktów, ale w  drodze ustnych wspólnych kon- 
ferencyj. Mówca przyłącza się do wniosku sp ra ­
wozdawcy bar. Rollsberga w  sprawie staran­
nego wyboru osób do żandarm eryi i pomnoże­
nia jej.

Co się tyczy życzeń rolniczych, domaga się 
mówca w mysi Łj 40 przepisów wojskowych 
uwzględnienia także czasu żniw w wyborze 
terminu ćwiczeń wojskowych. Mówca omawia 
następnie nieszczęśliwe wypadki w armii. L i­
czba wypadu,,w nieszczęśliwych śmiertelnych 
jest dosyć wielka, a kwestya ubezpieczenia na 
niezdolność do pracy w armii musi być powi­
taną z Zadowolę nem. .Mówca stawia rezolucyę, 
według której rodziny, które z powodu nie­
szczęśliwego wypadku jednego z członków ro­
dziny, służącego w armii, siały się potrzebują­
cym1 pomocy, mają otrzymać odszkodowanie.

Dalej stawia rezolucyę w sprawie zaprowa­
dzenia dowodu pioweniencyi przy rolniczych do­
stawach, w sprawie ustalenia ceny i w spra­
wie porozumiewania się z rolniczemi korpora­
cjam i stowarzyszeniami. Mówca wita z rado­
ścią, że administracja obrony krajowej dosta­
wy zaprowadziła we własnym zarządzie i od 
dzieliła je od dostaw armii wspólnej.

W  daiszym  ciągu obrad w iększość mówców  
w ystępow ała za zaprowadzeniem  d w u l e t n i e j  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  Zastępca socya ln y ,h  
demokratów, N e m e J ,  zastrzega się  przeciwko  
łączeniu dwuletniej służby w ojskow ej z k w e­

styą pomnożenia kontyngentu rekrutów i o- 
ćwiadczył się przeciw planowanemu podwyższe­
nia kontyngentu obrony krajowej, przeciw cze­
mu socjalni demokraci zaprotestują w  ple­
num.

Następne posiedzenie dzisiaj.

(Iclegr. ,. .V. jRe for my u.)
Wiedeń. Stały wy dział zjazdu miast austryac- 

kicli ukończył wczoraj obrady. Przyjęto wnio­
sek M nssoniego z Salzburga, według którego 
gminom ma być umożliwione pobieranie podatku 
od wzrostn wartości (Wertzuwaclmstener). Dalej 
wniosek podnoszący konieczność gruntownego 
uregulowania raeinogącego istnieć aaiej stanu 
finansów gminnych. ,lako środek stosowny dla 
Lej sanacyi finansów' krajowych i gminnych. 
Zjazd miast proponuje przydzielenie mającego 
być podwyższonym podatku od wódki, podatku 
cukrowego i ponatku osobisto dochodowego.

Dalej przyjęto rezolucyę wyrażającą przeko­
nanie, że połączenie się miejskich reprezentan­
tów w Izbie posłów w zjednoczenie mające na 
celn popieranie dążeń miast pod wzglęaem go- 
spodaiezym, knlturalnrm i socyalno-politycznym  
jest wielkiego znaczenia.

W ciągu dysknsyi wczoraj zabierali głos: dr 
D o b o s z y ń s k i ,  który występuje za tem, że 
wprawdzie normalny wzrost wartości powinien 
być traf.ony (getroffen), że jednakowoż speku­
lacja  gruntowa nie może być zastosowana jako 
miara dla wymiaru podatku, ponieważ w prze­
ciwnym razie normalny wzrost zbytnioby na 
tern ucierpiał. Spekulacja zresztą przez poda­
tek osobisto-dochodowy będzie dotkniętą, a dą­
żeniem właśnie gmin powinno być, by im z tego 
podatku osobisto-dochouowego część przydzielo­
no. Jest niekiedy kwestyą, czy i o ile wrzrost 
wartości wogóle jest wzrostem i czy ze wzglę­
du na ciągłe zwyźsżanie się cen takie wymaga­
nie się może być uważane jako wzrost warto­
ści Należałoby podatek bardzo nisko ustano­
wić, aby nie narażać się na niebezpieczeństwo, 
że działa się niesprawiedliw-ie. Jeżeli jednak o­
woż podatek jest nwki, to rezu lta t jest trik ma­
ły, że bardziej wskszanem jest nie ustanawiać 
podatku od wzrostn wartości.

Prez. miasta Krakowa dr L e o  podnosi, ze 
w Anstryi stosunki inaczej się kształtują ani- 
żeli w wielu zagranicznych państwach, gdzie 
nie ma tak wrysolrich należytości spadkowych 
przenośnych od nieruchomości. Ż powodu tego, 
jak ałngo ooecme, nardzo ciążący podatek do- 
mow'0-czynszowy istnieje, poaatek od wrzrostów 
zabudowanych nieruchomości albo całkiem albo 
tylko wr bardzo niewielkiej mierze mógłby być 
zaprowadzonym.

Inaczej mają się sfosnuki p izy niezabudowa­
nych obszarach, mianowicie parcelach niezabu­
dowanych. Tu powinno się osiągnąć znaczniej­
sze zyski i zaprowadzić podatek zwłaszcza na 
tych, którzy korzystają z inwestycyj zarządów 
gminnych (przeprowadzenie ulic, rozszerzenie 
miasta, zniesienie zakazai budowlanego, buduwa 
kolei miejskich i t. d.). Mówca widzi w  naby 
waniu większych kompleksów gruntów za pie­
niądze gminne bardzo skuteczny środek, aby z 
jednej strony ograniczyć prywatną spekulację  
gruntową, a z drugiej strony otworzyć gminom 
wydatne źródło dochodów Należałoby też przed­
siębrać peryodyczne podróże, celem badania za­
granicznych stosunków i zuzytkowywać olpo  
wiednio tamtejsze doświadczania. __

Obie propozycye mówcy zostały przez w i­
dział jednomyślnie przyjęte.

Na porządku dziennym ̂  następnego zjazdu 
stoi sanacja finansów gminnych, podatek od 
wzrostn wartości gruntów i inne wnioski miast.
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Związek posłów miejskich.
Wiedeń. W kołach parlam entarnych żywo  

wentulują m yśl założenia zw iązku posłów miej­
skich. Projekt ton podał na wiecu miast radny 
miasta Czerniowiec dr Norst

A n k ie t a  o  f in a n s a c h  b r c j o w y c i ł .

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ankiety 
o finansach krajowych przemawiali dyrektor 
banku krajowego ze Lwowa dr Józef M i l e w ­
s k i ,  poddając krytyce nierównomierny rozdział 
ciężarów na rząd i sejmy krajowe. Expert dr 
Renner, posłowie Steiner, dr Steinwender dr 
Lemiseh i członek wydziału krajowpgo Wacker- 
nell.

Z Chomie;!.
Zagrzeb Stronnictwo Starczewiczanów obra­

dowało wczoraj n?,d rezygnacją dra Franka ze 
stanowiska prezydenta stronnictwa. Powoda tej 
rezygnacyi należy szukać w stanowisku, jakie 
w ostatnim czasie zajęły wobec partyi Stareze- 
wiczanów. Przypuszczalnie obejmie przewodni­
ctwo partyi syn założyciela partyi dr Milan 
Staiczewicz.

W ą g ie r  sble snfrażystkl.
Budapeszt. U  prezyd nta Izby posłów «]a^ a

sie  deputaeya budapeszteńskiego zw ią.ku  ko 
bi»t z p ety cją  o przyznanie także kobietom u- 
Iziału w: powszechnem  prawie wyporczem.

Następnie była deputaeya u ministra spraw 
w'ewnęłrznycłi. Hr. Andrassy oświadczył, iż je­

go zdaniem dzisiaj jeszcze nie są dane polity­
czne i socyalne warunki do ndzielenia kobietom 
prawa wyborczego. Nie przemawia z niego e- 
goizm mężczyzny, jeżeli oświadcza, że obecna 
reforma wyborcza nie może uwzględnić ko- 
bipf

zamach na króla.
Chrystiania. Jakiś Szwed wczoraj w połu­

dnie dał z karabiuu 10 do 12 o s t r y c h  s t r z a ­
ł ó w  w k i e r u n k u  z a m k u .  Kilka strzałów  
p r z e b i ł o  s z y b y  i w p a d ł o  do p o k o i  
z a m k o w y c h .  S p r a w c ę  u j ę t o  i przypro­
wadzono na stacyę policyjną. Oświadczył on, 
że miał zamiar zastrzelenia króla norwcgskiego. 
Znaleziono przy nim jeszcze około 50 patronów 
Uważają go za obłąkanego. Para królewska 
bawi obecnie we Yoxenkollen.

List cesarza WUaeima.
Berlin. .Geselłschaftiiche Korresponuenz" do­

nosi, że król Edward napisał do cesarza W il­
helma list przyjacielski dla załagodzenia wystą­
pi nia ,.Timesa“.

Nowo racfcy colopskrs w Rumunii.
Czermowce. Z Rumunii donoszą, że w okrę­

gach Boduszany i Dorokoi wybuchły na nowo 
znaczne rozruchy chłopskie. Chłopi rozdzielają 
między siebie grunta dworskie. Do niektórych 
okolic wysłano wojsko.

Sprawy bałkańskie.
Rzym, Izba deputowanych obradowała wczo­

raj nad wnioskiem wr sprawie polityki bałkań­
skiej.

Dep. B a r z i 1 a i wezwał rząd, by rozważył 
stosunki, jakie zostały na Bałkanie przez ostat­
nie koncesje Turcyi stworzone dla politycznych  
i ekonomicznych Interesów Włoch i dla euro­
pejskiej sytuacyi.

Sprawa F e L sa c h a u
Pa j z .  Izba deputowanych obradowała wczo- 

rAj nad projektem ustawy w sprawie reaktywo­
wania w obronie krajowej Józefa Reinacha 
i przyjęła 330 głosami przeciw 217 projekt u- 
stawy soc. Constansa, według której zostaje 
przywrócone stanowisko także kilku innym," któ­
rzy zostali wydaleni wskutek różnicy przeko­
nań politycznych, lub działalności politycznej. 
(Oklaski na skrainej lewicy).

Prezydcdit komisy! wojskowej oświadczył, że 
nip sprzeciwia się temu. Po przemowie deput. 
Lasies, także i inni rezerwowi oficerowie obro­
ny krajowej, którzy za polityczne przestępstwa 
zostali ukarani, zostali z tego samego tytułu, 
jak i Reinacb reaktywowani. Następnie cały 
projekt ustawy w zwykłem głosowaniu przyję­
to. Reaktywowanie nastąpi na ich prośbę, o ile 
dotyczące poaanie zostanie w ci.tgn ir.esieca  
wniesione.

Skrawa Nasiego.
Rzym. Adwokaci Nasiego wnieśli przeciw 

wyrokowi trybunału państwa zażalenie niewa­
żności, zasadzające się na ustawie o Konflikcie 
kompetencji.

Król hiszpański w Barcelonie.
Barcelona. Anstro-węgierski ambasador hr. 

Welsersheimb wyjechał naprzeciw króla, który 
został przez tłumy entuzjastycznie^ przyjęty i 
zamieszkał w generalnym kapitanacie. Na dwor­
cu oczekiwały króla władze, korpus konsularny, 
admirał Siegler i aepntacye oficerów austro-wę 
gierskiej eskadry.

Szwajcarya nie wydaje rewclncyo- 
nisiów.

Genewa. Rada związkowa uchwaliła wypu­
ścić aresztowanych tu Rosjan: Zemeńka i Sar- 
pińskiego, Rząc rosyjski domagał się wydania 
Ich, jako uczestrików w zamachach. Równuoze 
śnie Rada zw lązkowa odrzuciła wniosek prokn 
ratora o ich wydalenie.

Londyn. Jak Biuro Reutera donusi. prezydent 
FaLKereS odwiedzi w maj’u Anglię

Rabnneb b tram
Aschabad. (Pet. Ag. cel.) M Isznndszuj zra­

bowano w banku 370.000 rubli. Żotnierz, sto­
jący na warcie, został zabity. Podejrzanego o 
rabunek człowieka znaleziono kilka wiorst za 
miastem nieżywego.

Rbcb rewolucyjny w Persyl.
Paryż. Z Teheranu telegrafują, że zamordo­

wany został przywódca opozycji Cawan el Molk. 
Zbrodnia ta ma mieć pewien związek i  kotami 
dwmrskiemi.

O d c z y t :  W auli uniwersytetu Jagieł, dra T. 
Garbowsuiego p. t» „Filozofia przyrodnicza św. 
Franciszka z Asśyżn." o godz. 6 wieczorem.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  Wykład dra F El- 
senberga p, t. „O życiu — drobnoustroje jako wro­
gowie człowieka" w Muzeum technPzno-przemysł. 
o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  we  Lwo wi e :  „SHmć czuwa".

Eis*onlRa.
9 z l  i:

Kraków, srodl. M marca.
. i „ l n v  K o n s ta n teg o  w. K a l e n d a r z y k  k o s c i e i n . .

1 r fFj „ d a r z i k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
« • * - 6 37-

iłngość dnia godzin 11 mm.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Miłość
czuwa".

W a l n e  z e b r a n i e  Towarzystwa ogrodniczego 
w gmachu chemicznym U. J. o godzinie 6 wie­
czorem.

P o w. w y k ł a d y  u n i w .: Wykład dra S. Estrei­
chera, p. t. „Rozwój ustroju Anglii" w auli I  
szkoły realnej o godz. 6 wiecz.

Jubileusz prof MorawsKiepo. w  zakończeniu 
pięknej ueoccysi-ości jabileuszowej na cześć prof. 
Kazimierza Morawskiego odbył się wczoraj po 
przedstawieniu teatraluem w górnej sali starego 
teatru Komers, urządzony przez kolegów i byłych 
uczniów prof. Morawskiego — Szereg toastowych 
przemówień rozpoczął prof. Stev.iba.ch piękną mo­
wą, gęsio przeplataną łaciną w której sławił cno­
ty jubilata, jako przyjaciela młodzieży, manifestu 
jąeego dobitnie przy każdej oaolicznośc swą mi­
łość dla młodzieży i dbałość o dobro stanu nau­
czycielskiego. Zakończył podniosłą i aKtualrą apo- 
stroią polityczną o pysze, która rodzi tyranów i 
spruwadzn ostatecznie ich upadek.

Przemawiali dalej pp. prof Bieńkowsk*. L. Iły 
del, prof. Bogucki, prof Kowalikowski, dyr. Win­
kowski, prof. Sinko ze Lwowa. —  Znaczna częśt 
tych przemówień, podnoszących poszczególne mo- 
m< nta płoanej i pozytywnej działalności prof. Mo­
rawskiego, wygłoszoną była w językach klasy­
cznych

Wzruszony juoilat w dowcipnych słowach dzię­
kował za objawy uznania i przywiązania, zazna­
czając żartobliwie, że dwie rzeczy są pewne: 
„śmierć i... w Krakowie jubileusz". To ostatnia 
obecnie go .dosięgło", ale nroczystość ta swoim 
charakterem rodzinnym i serdecznością sprawiła mu 
głęboką radość. — Zwracając się do swych kole­
gów, mówił jubilat o stosunkach serdecznej życzli­
wości, ąaka łączy ciało profesorskie uniwersytetu. 
„Każdy człowiek mówił —  chciałby połączyć 
4 ośh iadczenie wieku późniejszi go z zapałem mło­
dości, by lepiej urządzić swe życie. Gdyby mnie 
było danem cotnąć się w mtodość, to nie chciałbym 
być niczem innem, jak tylko pronsorem i to tylko 
w Krakowie".

Resztę wieczoru wypełniła wesoła towarzyska 
pogawędka zetranych, przeplatana śpiewami, pozo­
stawiając licznemu gronu uczestników najprzyjem­
niejsze wspomnienie.

Gościna teatru krakuw skis(,« w Wiedniu.
W dzienniku „Zeit" czytamy nastepnfpyy telegram 
z Krakowa: Zespół artystyczny teatru miejskiego 
w Krakowie przybędzie w połowie cz,efwcfc -d5 —  
Wiednia, gd»ie pod dyt -k^yą p. Ludwika Solskiego 
da cykl przedstawień w teatrze „An der Wien". 
Rokowania pomiędzy dyrekcyą teatru krakowskiego 
a dyrekcyą teatru „An der Wien" są na ukończe­
niu.

Z K o m itetu  sprowadzenia zwłok Słowackiego o- 
trzymnjemy następującą notatkę: Z koncertu Mi­
chała Tarasiewicza uzy-skano z rozsprzeduży biletów 
kwotę 1639 koron, zaś z rozspruedazy programów 
kwotę 138 kor. 40  hal.; razem kwotę 1877 kor.
40 hal Ogół wydatków wyniósł 670 kor. Czysty 
zatem dochód wynosi kwotę 1207 koi 40  nal.r 
którą złożono na książeczhę „Bank- przemysłowe­
go" nr 3725. Podpisany komitet składa na tej dro­
dze znakomitemu i ofiarnemu artyście, który nio 
tylko bezinteresownie umyślnie zjechał do Krako­
wa. lecz nawet odmówił przyjęcia kosztów podróży, 
serdeczne podziękowanie.

Z urzędu pośrednictw a pracy. Wyszło z dru­
ku sprawozdanie okręgowego urzędu pośrednictwa 
pracy w Krakowie za rok 1907 M obszernym 
wstępie sprawozdania streszcza kierownik zakładu 
dr Wł. Kumaniecki cała hisloryę pow.dania i za­
łożenia tej insrytucyi, poczem omawia działalność 
zakłaun we wszystkich kierunkaca Znajdujemy więc 
png.Ay kierownika na wychod/two wogóle oraz 
na prz»czvn\ braku robotników w kraju. Co do 
działalności insUtucyi Sprawozdam* stwierdza 

. bliczna instytucje pośrednictwa pracy musi 
i  j.-dnej strony dążyć do możliwego wyrównania 
, ppytu i podaży na krajowym rynku pracy, z dru­
gi sj zaś strony wioną poczuwać się do obowiązku 
ujęcia L emigracyjnej w swe ręce, celem otocze­
nia opieką naszego robotnika, idącego za granicę 
za zarobkiem. W  pierwszym kierunku musi ona 
walczyć z wielki omi trudnościami, w drugim zaś 
działanie jej przedstawia się łatwo, bo ludność, 
pozbawiona przez tyle lat wszeikiej opieki, wyżło­
biła już sobie w znacznej części sama ścieżki, 
którcmi płynie dzisiaj za granicę. Mimo to jednak 
starał się urząd rozwinąć w tym kierunku yak 
najszerszą działalność, a jego skuteczna interwen- 
cya w kilku wypadkach sprawiła, że Kilkakrotni# 
już zgłaszali się w urzędzie robotnicy, mając? z* 
miar udać za granicę powtórnie do tego samego 
pracodawcy, u którego poprzednio vTf l> z VT0f -  
ba o zbadanie kontraktu i przybicie na m r pie­
częci urzędu Jest to pomyślna zapowiedz, ze lu­
dność zaczyna sic w racać do urzędu z coraz wię­
kszo® zaufana m. ,

Ryło zaw sze usrfnem staraniem biura pośredni­
ctwa pracy, o iie możne..c łagodzić na miejsco­
wym rinku pracy walkę między popytem zagrani- 
Ci a zrpotrzebowaniem krajowem, czem też U 
marzy się to. że pomimo wszystko na 100  zała­
twień skutecznych wypada na kraj 64  49 prc na 
zagranicę 35 51 prc. W  ogólnej liczbie zgłoszeń 
poszukujących pracy bvło: miejscowvch 5 0 ‘28 prc. 
przybyłych 49 72 prc., w ozem znaczna liczba ro­
botników sezonowych rolnych z Królestwa Polskie­
go. Okazuje się więc, że Kraków jest poniekąd 
stacyą przechodnią dla zarobuowego wychodźfwŁ 
sezonowego z całego kraju.

Z 3171 osób, które w roku ubiegłym zgłosił 
się do okręgowego urzędu praey w Krakowa, ©- 
trzymało pracę chwilową 720  osób, sezonową 1102, 
stałą 1349  osób.

Na końcu sprawozdania mieści się interesująco
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ttswiwiony wynaz płac galicyjskich robotników rol­
nych sezonowych za granicą w r. 1907, z uwzglę­
dnieniem zmian w umowach pracy na rok 1908. 
Z wykazu nabrać można przekonania, że korzy- 
■iniejszem dla naszych rolnych robotników jest 
wychodżtwo do Danii i Szweeyi, niż do Niemiec

Odnośnie do wychodźtwa za granicę na roboty 
rolne, sprawozdanie stwierdza, źe zn iczna liczba 
robotników, tak fabrycznych, jak zwłaszcza gezo 
nowych rolnych, zwraca się do biura krakowskiego 
■ żądaniem pracy tylko poza granicami kraju i 
tylko taką pracę przyjmuje, będąc gotową w prze­
ciwnym razie zwrócić się wprost do granicznych 
biur pruskich, gdzie prawie zawsze z otwartemi 
rękami przyjętą bywa.

Sprawozdanie powyższe, które streściliśmy w 
Bajgłóc, niejszych zarysach, daje jasny i przejrzy­
sty obraz działalności tej instytucyi, której dotych­
czasowa, krótka jeszcze działalność pełną jest po­
ważnych i korzystnych dla społeczeństw a wyni­
ków. ------

Napad W mieszkaniu. Wczoraj wieczorem koło 
godziny 7 przybył na pogotowie ratunkowe Józef 
Filipowski, 22 lata liczący monter, z prośbą o o- 
patrzenie ran. Dy żurri pogotowia skonstantowali 
rany na oba rękach, ciężką ranę na głowie poza 
uchem lewem, wreszcie obrażenia nosa, czoła i po­
tylicy. Filipowski, zapytany o pochodzenie ran, o- 
powiedział, że do jego mieszkania przy ul. Grze­
górzeckiej 1. 12 wpadło dwóch nieznanych mu bli­
żej, jak się wyraził, „Rosyan1*, którzy bez żadnego 
powoda wszczęli z nim sprzeczkę, w której obalili 
go na ziemię i ciężko pokaleczyli. — Napadnięty 
twierdził, że przypomina sobie twarze napastników 
z ulicy. Po opatrzeniu Filipowskiego, odesłano go 
do domu. Sprawą napadu zajęła się polieya.

Państwowy zakup na wystawie „Sztukt“ w 
Wiedniu. llinisteryum oświaty zakupiło z wystawy 
„Sztuki-1 .w „Hagenbudzie" następujące obrazy dla 
nowoczesnej galeryi państwowej w Wiedniu „Ma­
rząca księżniczka“ Mehoffera, ..Pokój babuni* Fer. 
Ruszczyca i dwa pejzaże Stanisławskiego.

Wypadek W kopalni. B r u k s e l a  (Tek). W  ko­
palni „S acre  F ranco is*  w m iejscowości L odelin-

sart wskutek nieostrożności runęła winda z 40  
robotnikami, z których 10 odniosło ciężkie rany 

Wyścigi automobilowe. K a i r o .  (Tel.) Przy 
wyścigach automobilowych zostało 7 osób a w tom 
3 polieyantów przejechanych i zabity ch.

Odznaczenie. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz
nadał starszemu irspektorowi ewidencyi katastru 
Franciszkowi Tarnawskiemu we Lwowie, z okazyi 
przeniesienia go na własno żądanie w stały stan 
spoczynku krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa.

Zmarli:
W e Lwowie zmarł wczoraj Kazimierz Szymon 

Wizunas Moczydłów Szydłowski, powstaniec ziemi 
witeoskiej, chorąży Towarzystwa uczestników po­
wstania z r. 1863/4. W  zmarłym schodzi do grebu 
jedna z najcharaktorystyczniejsza postaci. Wysoki, 
barczysty chłop w suKmanie o charakterystycznej 
twarzy, okolonej długimi, spadającymi na ramiona 
włosami, znany był z obchodów narodowych, na 
których występował jako chorąży Towarzystwa u- 
czestników powstania z poszarpanym od kul sztan­
darem powstańczym. Dziwna tajemnica otazała tego 
starca. Chciał uchodzić za chłopa i gniewał się 
nawet, gdy go inaczej traktowano, przeczyło temu 
jednak niezwykło wysoka inteligeneya. Kim był, 
nie wiedział nikt nawet z jego najbliższych, nie­
dawno dopiero stwierdzono, że „Szyraek“, jak go 
ogólnie nazywano, nazywa się Szydłowski. Mówią, 
że przed powstaniem był oficerom sztabowym ro­
syjskiej leibgwardj i huzarów. Ile w tym prawdy, 
niewiadomo, Szymek bowiem zamknięty w sobie 
o wszysikiem mówił tylko nigdy o sobie i nie po­
zwolił nikomu zedrzeć otaczającej go zasłony taje­
mniczości.

Adclina Edmunda z Kerstenów blatowska zasnęła 
w Panu w Krakowie dnia 10 b. m.

P ifcS a  p r z c f e z s l a j c f e .
Kraków, 10 marca.

nuTEL KRahOWSKI: K. d< Lauslanei z Scmmeringu. 
J . de W ueiiing kap. z San Martino di Castrozza, Lejp,

G uastala z Rei dienkali, Dr W. Deseński z Neapolu, M. 
K uśnierska z Radomyśla, W . Hayder z Przemyśla Fr. 
Rylska ze Lwowa, M. W itki wska z Inw alJu , K. Redlieh 
z Wiednia, J . Kuligowscy z Górni, B. W itkowska z Ln- 
wnłdu, Dr K. 1'ers z Nowego Sąoza, N ad in / l  Pod- 
czerwiński z Warszawy. A. Trzekorn z Wiednia, Zygm. 
ILohelski z S iedlei, A. Toileeka zo Lwowa I. Smalec 
.  M Ostrawy. Z. Poklewski Koziełł z Mniszkowa (Kiól. 
Pol.), H. Trepkowa z Łodzi.

KSAW ERY SANDOR-GJ A.LSKI 
(ijjuba Babic).

m M  j l
(Ciąg dalszy.)

Naczelnik powiatu zatelegrafował po pomoc woj­
skową, a mnie ustanowił urzędowym Komisarzem 
przy egzekucyi brachialnej. Na moje nieszczę­
ście bowiem —  ach i na mój wstyd —  miałem 
sławę człowieka niezmiernie „energicznego**. —  
Tej sławie zawdzięczałem, że w poważniejszych 
wypadkach wysyłano zawsze mnie. Nie wiem, 
czym naprawdę był energiczny, ale to pewne, 
że nmiaiem przełamywać cnoćby najzaciętszy 
opór i nietylko między spokojnym i potulnym  
ludem Sławonii, ale także wśród Zagoi iau, w 
żyłach których p h n ie  jeszcze niejedna kropla 
krwi króla chłopskiego Gubeca*).

—  Po co? Ha, ha, ha. Pan był przecież za 
daleko stąd. A  potem myślałam sobie — tylko 
niech się pan nie gniewa —  no, myślałam, że 
możeby to panu było nieprzyjemne. Bóg raczy 
wiedzieć, jakie te dziewczęta dzisiaj bywają. 
Niema to żadnego wstydu. A  nużby pana szu­
kała dlatego, że jej się tam co przydarzyło I 
Rozumie mnie pan. W ięc i tak myślałam, że 
pan się o tem dowie jeszcze dosyć wcześnie.

—  M ó«i pani me do rzeczy! —  przerwałem  
starej gadule i wybiegłem szybko, ażeby je­

*) Przywódca chłopskiego powstania w Chorwa­
c ji r. 1573.

szcze kupić dla Nnji jakiś podarunek. Drżałem  
z niecierpliwości, kiedy ją nareszcie zobaczę. 
Podczas jazdy do wsi myślałem więcej o tem, 
jak to spotkanie doprowadzić do skutku, nu, 
jak mam uśmierzyć rozruchy.

Góż mam powiedzieć o rozruchach. Od po­
czątku poznałem, ze doniesienia nie byry prze­
sadzone. Mało brakowało, a byłoby zapóźno dla 
popa i starszyzny gminnej Areszt gminny palił 
się już na jednym rogn, gdyśmy przybyli. Po- 
zatem nie mieliśmy we wsi żadnych trudności, 
gdyż ludzi iam prawie nie było. I  na polach nie 
trudniej Kilku chłopów wprawdzie rzuciło się 
na ziemię, by przeszkodzić oraniu, inni czepiali 
się kół dworskich pługów i wiele było krzyku, 
że dziedzic przekupił sąd i starszyznę gminną, 
ale kiedy żołnierze podeszli z bagnetami i dwóch 
czy trzech pizyparli do muru, tłum się rozpro­
szył. Poważniejsza sprawa była w lesie i na 
pastwiskach. A le cała truanosć okazała się do­
piero koło cmentarza. Tam zgromadziła się pra­
wne cała wieś. Młodzi i starzy, mężczyźni i ko­
biety, a- każdy, nawet najmniejszy i najsłabszy 
miał w ręce przynajmniej sztuciec. A le obok te­
go widniały strzelby, kosy i cepy. Brudny, ob­
darty chłopak walił jak opętany w gminny bę­
ben. Zanim nas dostrzegli, rozpoczęli piekielny 
hałas —  To dobry znak' —  pomyślałem. —  
Pies, który szczeka, nie gryzie —  Gdy ukazało 
się wojsko nastała cisza gronowa. Błysk naje­
żonych bagnetów ma zawsze w sobie coś strasz­
nego. coś podobnego do skrętów węża i nie chy­
bił także teraz wrażenia na tłum. Z początku 
wszyscy jak gdyby zdrętwieli ze strachu. Tę 
chwilę wyzyskałem, ażeby donośnym głosem we­
zwać do rozejścia s.ę. Aie —  czy byłem tego  
dnia inaczej usposobionym niż zwykle, czy —  
czy —  me wiem, dość że mój głos nie miał tej 
stanowczości, jak dawniej, czułem to ram. Dla  
tego też na moje słęwa podniósł się ogłuszają­
cy wrzask.

—  Nie pozwolimy! Pop i starszyzna nas sprze­
dali! Sami dostali najlepsze pola, dlatego teraz 
trzymają z dziedzicem. Ale, co my mamy robić, 
kiedy nam się wszystko rabuje? I  nie dusyć tym

głodnym wilkom, jeszcze chcą nam biedakom 
zabrać cmentarz gdzie od wieków grzebaliśmy 
naszych dziadów i pradziadów —  od wtedy, kie­
dyśmy tu przed dwustu laty przyszli z Merco- 
gowiny.

Tu przypomniałem sobie słowa Nuji i strach 
mnie ogarnął. Rzuciłem się naprzód i nie ba­
cząc na nic innego, zacząłem badawczo rozglą­
dać się w  dumie, czy jej tam niema. —  Ode­
tchnąłem z ulga, gdym jej nie dojrzał nigdzie, 
ale jeszcze zupełnie nie mogłem się uspokoić. 
W tedy po raz pierwszy w mem życiu straci­
łem pewność siebie — Coby ona pomyślała o 
mnie, gdyby mnie tu zobaczyła? —  ta myśl 
błysnęła mi w głowie. Gzy nie musiała Dy nie- 
nawidzieć tego, który —  ach, do dyabłt to 
wszystkoI czemu właśnie ranie musiano tu wy­
słać! (Dok. nast.)

Odpowieaziamy redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

K A L T S l  i* ™ F
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Maiło i ]

w handlu Józefa Litawskiego, Kraków plac 
Szczepański 1, (stary Teatr).
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ORYGINALNE FRANCUSKIE W  WIELKIM 
t f U f t r a E i  L f i  WYBORZE NA SKŁADZIK

na m iarę w ed łu g  najnow szych fasonów  paryskich w ykonuje w  ciągu  8 godzin  P A R Y S K A  P L & A C O W N 4 A  G O R S E T Ó W  J f l

E IM ŚW , FLORYAŃS3SA 2. (Hotel DrezdGńSbli Ry&fea). H  S  Ł  i

1 , g o r s e t y  d o  n a p r a w y  i  c z y s z c z e n ia .  83 s o I A R  T jy ę  od najtańszych do najdroższych w wiel- ’ |  |  E  .
łaŁiiiOTtfseaka z  p r o a i a c y i  u s k u t e c z n ia  s i c  tod tero in ą  p o c z tą . |  L Ł - -  »n - S  kim wyborze na składzie.

C entraliid  e g rs e w & m e  sapomocą* c iap lsj w ody, p a ry  lub p o m s tr s a , ♦  - projektuje i wykonuje fachowo, praktycznie przystępnie 92 4 8
Skidm a, Pom py, W od ociąg i, Ł azien k i, K ło^aiy , K a n a liz a c jo , < >  ♦ J U L I A N  ^ ' O K A R
(Sadowe o św ietlen ia , K n clm ieł O grzew an ia , W en ty la cy o , ♦  ^  ^ B iuro techniczne ' Zakład instalacyjny, K r a l k Ó W ,  Ó W . d a l i a  10. F ole /on  5 7 4 .

ostatni pokima tent rois, 
ll (Kfcsr, wojsk poWioli 1331 roku, b. włćdciifel 
Ml r zjemsWch, Dęlwtf Twar^sHa wzajeitinych 

Óozptezfti*
y, z /w szf la t 9 po krć.kicli cierpie- 
aiacn Lasi-ai w I*r.nn dn ia  10-gc marca 

1908 r v  Izdebniku, 98 
Przewiezienie ewłok * Izdebnika n a  owa­
c ję  w Kalwaryi odbędzie się wc czwar­
tek dnia 12-go b. m., złożen5e zaś do 
grobów familijnych w Szczepanowicach 

nastąpi w sobotę dnia 14-go b. m.
N a te obrzędy zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych
Bolesławowie Wdkoszewscy.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 

Zakłaa pogrzebom / i. bzafrańskiepo w Krtkowie.

Zakład artystyczno-karaieniarsLi 
i budowlany

Józefa Kaieszii
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowen, g ra ­
nitu  i marmurn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w mń j«cn 
i na prowincvi. Telefon 759. 

7 58 0

E k o a o M
s  kilkuletnią p rak h k ą . Kawaler, poszukuje po­
sady ze skromnem wynagrodzeniem. — Zgłosz. 
Kraków, Pawia 22, Jan  ivurek. i5 6 i 1 3

udzielają lekcy, osobnych i zbiorowych:

F r m c i H  z wyższ. wykształ.

A u g M k  z wyższ. wykształ.

N i e  B i e c  z wyższ wykształć

;c x  z wyższem wykształć. 

K r a k ó w , n o r y a tk s k a  2 5 , I p .
1214 .6  ltt

poszukuje zajęcia. —  M  kl. poste re­
stante K r a k ó w . 97 a o

A L t s ' " S e m i k
posmakuje leiceyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Adminietr. 
,N. Rcforinj". iO 19 0

Ilia  Jiiif i i55Hi:
Poznańczyk, z dobre mi śwdadectwami i 
wyższą szkołą gorzelniczą w Berlinie, 
zatrudniony przez 5 lat pod zaborem 
pruskim, a przez ostatnie dwa lata w Ga- 
licyi, poszukuje zaraz lub później posa­
dy. Zgłoszenia przyjmuje L. Rutkowski, 
Goręczyn (Gorrenschin), K ras Kart- 
haus, Westpreusen. 95 3 3

IO f3!ilW 9 I M  Ite i!}
d[m;ów i ń e i s j f l s  ,;git! i a w a  w B w t * ,
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne­
rów, mundantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne 35 33 o

Lsftcy] jefykn aismietMêo
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły -wydz 
udziela b. uczeń wyż. flirnn. mem. w Cie­
szynie Antoni C., Kraków, Strądom 2, 

I piętro. 39 20 o

nom (9
do sprzeuania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bbższa wiadomość w  biurze adwo 

kata Dra Doooszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Amiy L 3 10 45 0

mm

m
fi GUshi & Mniu i przemysia

w  K r a k o w ie ^  gtów say L . 2 5 ,
wynajmuje

iw k l
Mi s p o c s r a & łe  n a  t t n  c e !  iŁ .L ą d i j l / i l  s k a r b o n  t!o d y s k r e t n e g o  p r z e c h o w a n ia  d e p o z y t ó w  p o d  w ła s n y m  k lu c z e m .

Należytość za najem schowka zależną jest od wielkości schowka i wynosi rocznie K 30, K 50 lub K 75.
Bliższj^ch informacyi udziela Kantor Banku. 60 9 10

Sauk pfzyjsnije wkładki cazczętyautei be Lsiąieczki wkładkowe
m  dEl©nn®s2’ o p ro cen to w an iem

oraz wydaje imienne lub na okaziciela opiewające

1 0 i i& y g s f ó t y % 30 - d»l9wem 
w 3 i p o w l e d z e n k e s x i i

^  jo z  1 5  & R I 9 W 8 M  w j f p w f S  z '\q  z  i  d n ! o r v e r u  w y p o w i e d z e n i e m

i oprocentowuje dawno 5% asy^na^y kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniom p o c z ą w s z y  o d  d n f a
15  m a r c a  1 9 d S  p o  4 ‘/20/«-

Kasa Banku otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świat od godz. 9—1 w poł. i od 3— 4 l/3 po poi

CEMY CHLE JE  ZniZONE!
Piekarnia Stanisława Długoszowskiego

PM e  Zwierzypiet. ul. T. w s t iii li (tutti Horn za tcptkai
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż z dniem I-go marca 1908 
zniża ceny chleba żytniego, bez zmniejszenia dotychczasowej wagi, i sprzedaje:

1) Chleb św iatły żytni, znakomKie wypieczony po 44, 66 i 88 hal.
2) Chleb śniadszy żytni, znacznie lepszy i tańszy od morawskiego po 

28 i 56 halerzy

Poleca również doborowe pieczywo białe w różnych gatunkach, chleb 
pszeniczny i razowy, bułkę tartą światłą i codziennie świeże urożdże.
Uwaga Chemia uczy, że korzystniej jest dla organizmu ludzkiego spożyć 

mniej pieczywa dobrze wypieczonego z najładniejszej mąki, aniżeli 
w\ele a z pośledniej.

Dewizą mej piekanr jest wypiekać pieczywm „światłe, czyste i smaczne**.
Donosząc o tem Szan P. T. Publiczności, dziękuję za dotychczasowe po- 

pieran-e mego przedsiębiorstwa, a proszę o względy i nadał dla mojej jedynej 
katolickiej firmy na Półwsiu Zwierzy nieekiem.

Z poważaniem S T .  D Ł t l f e O S Z E W S K l
J 368 3 3 Absolwent J-gt krajowego kursu majsterskiego dl?, piekarzj

SŁynitaa z  d o b r w c i
H e r b a t a  a  m a r k ą  „ D Z W O N 4* .

Y< funta okruchów bar dobrych . . . .  35 et.
*,4 funta herbaty „Łaszczej“ .............................. 40 ct.
CU funta herbaty „K itajska“ .............................. 50 et
*,/4 fnntP herbaty „Mandaryn bonqn“ . . . .  3 ot.
‘A funta herbaty „Iława Ceylon pokoe TeaJ po 60 i 70 ct.

"Wyłączne zastępstwo herbaty rosyiskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy
Największy skład samowarów rosyjskich 1540 i 20

Wyłączne zastępstwo samowarów spirytissowo - gazowych „Niuta 
i 5 G .  L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N  A "

w K rakow ie, Sukiennice 23, vis k vis ul. Szewskiej.

itPWOSf! Smwm Siil"yłu<«M-Sizotf? „Ulata”,
niedrogie, a bardzo praktyczne.

tm J*a“włosów — usuwa łupież i swęd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. Flakon Kor. 2 i Kor. 4.

i  i  .Jata" ta fciGisiiiAij §
wypróbowanj śiodek przy katarach nosa. 
117 29 29 Pudełko 40 hal.

Wyrób i główny skład:

APTEKA FORTUnATA GitALEWSKlEGO w KRAKOWIE.

nl. Trzeciego Maja b, l  p.,
poóząwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopą pro­
centową o d  n  k ła d e k  otwc/.tjtlnoAtd n a

n
oo « 'd  s t a .

297 15 15 D y y e k c y a .

Zektad pogrzebowy
« l i  j ^ m l c r Z J T ^  ' S L i ' ^ N T  J S £ -

Mbntnouj 
ni rrtneig iiasndib

przy bL s9 Tumasza 1. h, Ni przy piani Szuepańsliii. Fiii: olica Ktmunika L S. —  Ttltioo ł» 33L
Zacład poacjmuje się unądzeu pogrzebowych, c .ot sprowadzania awłok ze wszystkich

krajów europe,8Kich. 3 l2b  0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ** ?ądca I m  k ar n. L . K  G órsk i.

I


